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Po 127 latach.
Po 127 latach w Warszawie zebrał się Sejm pol­

ski, pierwszy Sejm wolnej i niepodległej Rzeczpospo­
litej polskiej Nietylko wszystkie serca w kraju zabiły 
raaośnie nietylko uwaga ludności polskiej skucia się 
dziś koło prac i postanowień przedstawicieli wybra­
nych z woli najszerszych warstw społecznych — mo 
żna śmiało rzec, iż świat cały z ciekawością śledzi 
nasze pierwsze kroki ustawodawcze. Tak nasi przyja­
ciele wśród rządów knalicyi, jak i w ro g o w i z za ho- 
du i wschodu z niecierpliwością oczekują, jak Polacy 
zdają egzamin

Przeciw składowi Sejmu podnoszą się głosy 
krytyki — słuszne i niesłuszne, partyjne lub niema- 
jące nic wspólnego ze stronnictwami i polityką, po­
dyktowane wyłącznie troską o dobro kraju. Mimo to 
wierzymy, iż nasza pierwsza reprezentacja nie zawie­
dzie pokładanych w niej nadziei i pochlubi się lakirni 
wynikami pracy, iż głosy jej niechętne umilkną. Ale

aby były wyniki, aby naprawdę utworzono Poiskę tak 
hartowną, że w gromach nie pęknie, trzeba ze strony 
naszych posłow pracy, usilnej, wytężającej pracy, usu­
nięcia wielu względów partyjnych, pracy dla dobta 
ogółu

Nietylko dla dolski musi ten Sejm pracować, nie 
jeno pod hasłem budowy Rzeczpospol tej. Ma on 
i drugie zadanie, którego niewcłno mu pomijać. Oto 
ma pokazać światu, że Polacy sami potrafią się rzą­
dzić. To mby drpbnnst a — ale oozornie. Świat m u­
simy przekonać, żeśmy zdclni ao używania wolności. 
Jaka zaś dotąd Europie była niewiara w nasze siły, 
o tem wiemy Pomijam juz wrogich nam Niemców, 
którzy zawsze głosili, iż rady sobie sami nie dam y; 
przypominam, iż nawet w życzliwej Polsce Fiancył 
nie tak dawno zapytał wybitny polityk i dyplom ata: 
,Czy Polacy potrafią wogóle rządzić się sami 1* Smu­
tne wspomnienie dawnej Polski szlasheckiej, która 
nierządem stała, pozostał)’ ootąd w pamięci mężów 
siai/u. Nie mieliśmy dotąd sposobności, aby zatrzeć 
opowiastki o naszej nieudolności państwowej. Teraz 
nadeszła jedyna chwila. Od niej zależy w dużej mie-

Podpisujcie! 5°lo polską pożyczką 
=  państwową =

w  Powiatowej Kasie Oszczędności w NoWym Targu.
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rze ostateczny wyrok konferencyi pokojowe; o  naszych 
przyszłych granicach.

Odziedziczyliśmy mnóstwo wad po przodkach. 
Dzisiejszy inteligient — surdutowiec, mieszczanin 
i chłop — to rodzeni bracia tej dawnej szlachty pol­
skiej. Te same zalety, te same ma ułomności. Musimy 
zgnieść wady, stłumić i zniszczyć. Świat musi ujrzeć 
obraz nowej Polski, związanej silnie ze sławną prze­
szłością, ale zrywającej zupełnie z tern, co było w 
niej złego. (

Nie wystarczało by jednak, gdyby tylko Sejm w 
Warszawie pracował, my zaś w reszcie w kraju z za- 
łożonemi rękoma przypatrywali się, co tam uradzą. 
Obowiązkiem całego Społeczeństwa jest przyjście 
z pomocą rządowi. Musimy pracować! Niewolno nam 
się tłumaczyć, że w kraju jeszcze niepokój, że na 
kresach toczą się walki z wrogami. To prawda, je- | 
szcze nie nastały czasy zupełnej ciszy na frontach) j 

jeszcze bieda wewnątrz doskwiera. Ale mimo to mu­
simy już dziś rzucać podwaliny pod nowe życie, już 
dziś planować i budować lepszą przyszłość, koić rany 
zadane wojną.

Do pracy! — Hasło powinno przelecieć całą 
Polskę od Bałtyku po Tatry i na naszem Podhalu 
znaleść rozgłośne echo. Niechaj ludzie dobrej woli 
przyłożą rąk do dzieła, niech krzewią się Kółka ro l­
nicze, spółki handlowe w rękach katolickich, czytelnie 1 
i towarzystwa oświatowe, odczyty, niech rozpocznie 
się walka z życiem o c h l e b  i o ś w i a t ę

M.

Polska pożyczka.
Dlaczego powinnyśmy ją podpisywać ? — Aby rząd 

polski miał pieniądze na utrzymanie wojska dla obro­
ny granic i mienia obywateli, na utrzymanie straży 
bezpieczeństwa wewnątrz kraju dla obrony mienia oby 
wa!eii przed rabusiami, dla zakupna za granicą towa 1 

'  rów, których nam brakuje w kraju, dla utrzymania ko­
k i .  K t ó r e  nam ten towar dowiozą, dla opłacenia urzę­
dników, pracowników i robotników na kolejach, sądach 
pocztach, dla szerzenia oświaty za pomocą szkół itd.

Kto powinien podpisywać polską pożyczkę ?
Każdy Polak, który ma zaoszczędzoną gotówkę. 

Gospodarze 1 Zamiast przechowywać pieniądze papie­
rowe w chałupach, gdzie są narażone na ogień i zni­
szczenie zanieście grosze do kas i ofiarujcie na po- l| 
trzeby kraju. Składaliście je dla obcych dia Austryi na 
przedłużanie wojny nieraz pod przymusem, złóżcie 
dobrowolnie dla Polski dla zaprowadzenia jak  najry­
chlej nowego przedwojennego życia, d la  zagospoda­
rowania naszej ojczyzny.

Jakie są warunki polskiej pożyczki ?

Bez porównania lepsze niż austryaokie. Przede- 
wszystkiem  jes t ona krótkoterm inow a to znaczą 
spłaconą będzie I  listopada I9IS w eałośoi. Procent, 
5 od sta  płaci się z góry. Ten procent duży je s t
doskonałym interesem. Przecież inne instytuoye kredy­
towe płacą- z dołu procenty i to 2 lub  3 od sta. 
Porównajcie te warunki z austryackiem i pożyczkami, 
które były p łatne za kilka lub kilkudziesiąt lat 
Polska pożyczka stoi o wiele wyżej. Pam iętajcie o 
tem, żo pieniądz polski będzie sta ł bardzo dobrze 
i bardzo wysoko. Ale my się musimy do tego także 
przyczynić.

Asygoaty polskiej pożyczki na  IGO, 500, 1000, 
5000 lub 10 00$ koron kupować można w instytu- 
cyacb bankowych w kraju.

Delegacya 
Podhala w stolicy Polski.
Po wiecu spisko orawskim wyjechała 19 stycznia 

b. r. z Krakowa do Warszawy delegącya do rządu 
polskiego w sprawach zagrożonego przez Czechów 
Podhala, Orawy i Spiszą. Składała się z przewodniczą­
cego Kazimierza Tetmajera, Wojciecha Roja, przedsta­
wiciela 75 gmin Podhala, Józefa Curusia, delegata 
Związku Górali w Zakopanem, dra Józefa Diehla, re 
prezentanta inteligiencyi zamieszkałej na Podhalu, 
Macieja Jaciny, delegata Rady gminnj w Zakopanem 

' i dr Kazimierza Roupperta, docenta uniwersytetu Ja- 
I gieliońskiego i przedstawiciela Towarzystwa Tatrzań­

skiego.
Od uczestnika posłannictwa Podhala do Polski 

p. Wojciecha Roja, otrzymaliśmy opis pobytu w W ar­
szawie. v

Przyjechaliśmy .do Warszawy 20 stycznia ~ rano 
Na dworcu kolejowym powitał nas Feliks Gwiżdż o- 
ficer wojsk pols-ńch, były redaktor Gazety Podhalań­
skiej, przydzielony obecnie do sztabu gieneralnego. 
Zapowiedział nam. że zostaniemy przyjęci przez na­
czelnika państwa polskiego w godzinach popołudnio- 

j wych, jednak z powodu choroby komendanta Piłsudz- 
kiego, posłuchanie odłożono.

Udaliśmy się zatem do redakcyi Kuryera Warsza­
wskiego, gdzie przewodniczący naszej wyprawy Kaz, 
Tetmajer pizedstawił cel naszego przyjazdu do stoli­
cy Polski. Chcieliśmy poinformować szerszy ogół spo- 
łeczeastwa o zajściach na Podhalu, Orawie i Spiszu. 
W redakcyi żywo interesowano się temi sprawami, 
odbyto z nami dłuższą konferencyę, a zaraz na drugi 
dzień w nr 21 Kuryera Warszawskiego pojawił się 
dość obszerny artykuł o delegacyi.

Po południu udaliśmy się na posłuchanie do 
prezydenta ministrów Paderewskiego do Bristolu,

i
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Przyjął nas nadzwyczaj życzliwie i serdecznie. Po 
przedstawieniu nas przez przewodniczącego rozpoczą­
łem przemowę do pana prezydenta Wyraziłem w imie­
niu Podhala wyrazy głębokiej czci, hołdu oraz serdecz­
nej radości z powodu objęcia kierownictwa rządu 
przez niego. W nim pokładamy nadzieję, iż wpływami 
awemi zdoła przedstawić koalicyi nasze pokrzywdzę 
■ie, nasz ból i smutek z powodu zagarnięcia polskich 
ziem na Orawie i Spiszu, z powodu nieposkromiony ch 
zachcianek czeskich na Podhale i wyjaśnić, że te zie­
mie zamieszkuje czysto polski lud, który chce należeć 
do Polski i który poczuwa się do łątzności z nami 
W myśl wzniosłych zasad Wilsona ziemie te powinny 
przypaść nie Czecho-Słowakom, ale Polsce My gó­
rale będziemy się bron ć i upomniemy się o prawa 
nasze i naszych braci orawskich i spiskich. Po prze­
mówieniu wręczyłem prezydentowi protest 75 naczel 
Hików gmin Podhala.

Prezydent wzruszony w gorących słowach oświad-

I
czył, że ziemia podhalańska i cała tatrzańska kraina 
jest mu mewy Tiownie droga i bliska jak i każdemu 
Polakowi Tatry i podtatrzańskie ziemie to perła Poiski 
Tu w cudownych okolicach szukają ludzie zdrowia 
i wypoczynku oraz hartu duszy i ciała Pade­
rewski, który przybywał w Zakopanem jeszcze za ży­
cia dra Chałubińskiego, gorącego miłośnika gór, ma 
stamtąd jak najmilsze wspomni-nia. Tego bogactwa 
narodowego niemożna odstąpić zachłannym Czechom 
Przeciw zajęciu Orawy i Spiszą wniósł rząd polski pro 
test do rządów koalicyi i poczyni najenergiezniejsze 
kroki, aby ziemie poiskie zajęte teraz przez Czechów 
przyłączyła konferen :ya pokojowa do Polski. Po tern 
przemówieniu rozmaw ał prezydent serdecznie ze 
wszystkimi członkami delegacyi.

Na drugi dzień byliśmy na posiedzeniu Sektyj 
Miłośników Gór, na którem byli obecni rias> dobrzy 
znajomi z Zakopanego, Feliks Gwiżdż, Mareusz Zaru­
ski, major wojsk polskich, dr Szymański, prof. Wła­
dysław Skoczylas. Kjrnilowicz,. inż. Jaroszyński i inni. 
Na tern Zgromadzeniu zaoadła uchwała zawiązania 
Narodowego Komitetu Obrony Podhala, Spiszą i Ora­
wy i zaproszenia do niego wielu wybitnych oaób ze 
śwaata nauKOwego. Po posiedzeniu odbyło się towa­
rzyskie zebranie, na którem omawiano obszernie przy­
szłość Podhala, Zakopanego i ochronę Tatr.

We środę byliśmy na uroczystości 56-letniej ro­
cznicy powstania 1863 roku. W pochodzie witano 
nas na ulicach bardzo serdecznie. W kościele kate­
dralnym, wypełnionym po brzegi delegacyami, wysłu­
chaliśmy wspaniałego patryotycznego kazania ks. Szla­
gowskiego, które wywarło głębokie wrażenie i wyci­
snęło łzy z niejednego oka.

W popołudniowych godzinach przyjął nas w Bel­
wederze naczelnik państwa Piłsudzki bardzo życzliwie.

Przedstawił nas dr J, Diehl w zastępstwie nieobecnego 
| K. Tetmajera, który z p o w o d u  niepomyślnego stano 

zdrowia, nie mógł wziąść ud. ' idu u uf/yjętiu. Tutaj 
znowu w n ó tr  i  ć< h i ■ | m  m i  v n v ciui tz im  
przemówieniu, że na-z ; r f ty dctąit nie odniosły 
skutku, że po be zp ra wn i -u  .-agamie ;u Sutsza i O r a ­
wy Czesi  zagrażają Pbch.bti  i że on  test 75 gmin 
Pod ha la  wręczyliśmy dedo  -\i mmi «tró«v Prosiłem 
więc naczelnika o o b ro n ę  naszy.  h praw i naszych 

igran ie .  W odpow iedz i  na :n j 1 :>r/ ■ > d>tawjetiia k o m e n ­
dant Piłsudzki zapewni!  że pr w południowych kre­
sów leży mu na s .r  u i że r.aty-dimust po objęciu 
władzy wy dal wojsko r-n -pisz i O.  ,.»ę, lecz. pod  na­
ciskiem koalhyi musi 1 . j . - f i ć - t  tąd polskie oddzia­
ły aź do czasu os tatecznego u .tulenia granic przez 
ko ng re s  pok o jo wy  T g, t um zuik me nie może obec­
nie Jednak rząd poM i i go  przedstawiciele na kon- 
ferencyi pokojowej e n e r g i c z n e  wystąpią w obronie 
naszej własności.

Po rozmowie z naczelnikiem o Zakopanem  
i Podhalu pożegnani serdecznie < pościliśmy Belwe­
der.

W e czwartek rano przyjęła nas w pałacu 
Zamoyskich m isja angielska i am erykańska Stelo 
się to dzięki poparciu A leksandra Zaamięekiego, se­
kretarza tej onisyi, znanego (stern ika i Członka To­
w arzystw a Tatrziińs- lego Tu p rzestaw iliśm y  ob­
szernie naszą spiaw ę C łnnkov je m is ji, którzy 
nie wiedzieli nic o Polakach na Spiszu i Orawie, 
byli żywo zainteresowani naszymi wywodami, tłu­
m aczonymi im  na język angielski przez sekretarza. 
Nadto dr R ouppert języku francuskim  w yjaśniał 
i referował pułkownik ,n mtsyi sprawę kresów 
tatrzańskich. Misya w ypytyw ała o szczegóły, prze­
glądała dokładnie mup> w-asne, na których zakre­
ślono gra- iće ziem polskich i czesko słowackich, 
przyczem wręczyliśmy jej mapy sporządzone w W ar- 
szawie przez Sekcyę Miłośników Gór Na tyćh pol­
skich m apach dokładnie wrysowano granicę osiedle­
nia górali. Nadto wręczyłem misyi odpis pisma 
mieszkańców gminy Dębna, którzy na ziemi spiskiej 
we Frydm anie zakupili 300 morgów pola za 200 ty - r 
sięey koron, cięż- o op raco w an y  grosz w Ameryce.
Od tych gruntów, które ich żywią, są obeenie zupeł­
nie odcięci wskutek wkroczenia Czechów. Prosiliśm y 
aby wojska czeskie dopuszczające się gwałtów na 
polskiej ludności, zostały wycofane z polskiej ziemi 
k tórr powinna być do rozstrzygnięcia przez kongres 
pokojowy obsadzona przez wojska koalicyi. Po spisa­
niu z nami protokołu i naszych nazwisk pułkownik. 
angielsKi oświadczył, że przedstawi sprawę swemu 
rządowi.

Oprócz sprawy pogranicza przedstaw iliśm y 
Am erykanom  niedostatek , jak i panuje na Podhalu, 
które ziemi urodzajnej nie posiada. Podnieśliśmy
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że tego roku z powodu mrozów, braku ziemniaków, 
m ąki, zboża, cierpimy liczne braki, zwłaszcza w Z a­
kopanem . Z wdzięcznością dowiedzieliśmy się, że 
transporty  żywności z A m eryki już są w drodze do 
G dańska i źe nie zostaniemy pominięei przy ich roz­
dziale.

W yjechaliśm y we czwartek z powrotem na 
Podhale, przewodniczący naszej delegacyi i dr. Diehl 
pozostali jeszcze w W arszawie dla dokończenia za­
biegów w naszych Bprawach.

Pozwalam  sobie jeszcze na końcu w imieniu 
delegacyi podhalańskiej podziękować sekretarzowi 
m isyi Aleksandrowi Znamięckiemu, którzy nasze 
prośby i żądania jako  znawca T a tr  i ich okolic 
najgoręcej popierał i ułatw ił posłuchanie.

*> W ojciech Roj.

Jaki będzie rok 1919.
W takich dolegliwych warunkach, jak obecnie się 

znajdujemy — daj Boże po raz ostatni — każdy 
człowiek zapobiegliwy patrzy w przyszłość i zgaduje 
jaki będzie ten rok na urodzaje. Stąd też ' pilniej niż 
zwykle gospodarze znający się na oznakach przyrody 
zapisują je, aby się do nich potem na wiosnę i lato 
zastosować.

Chciałbym i ja coś „wyprorokować* o bieżącym 
roku. Wedle moich zapisków luty będzie suchy i m roź­
ny, koło 15 lutego nastąpi odwilż przeplatana śniegiem. 
Marzec da wszystko, czego trzeba i nietrzeba; mają 
być mgły, wiatry, deszcze, śnieg naprzemian. Mrozy 
bedą lekkie, dopiero pod koniec miesiąca wypogodzi 
się i będzie mroźno. Wiosna będzie dwa razy. Bo po­
czątki kwietnia ciepłe, około 12 kwietnia przyjdzie 
pluta, śnieg i dość silne mrozy, od 20 kwietnia do 
końca miesiąca pogodno ale mroźno. Tak samo będzie 
w maju, mniej więcej do 10 ego, poezem nastąpi 
zmienna pogoda przeplatana deszczem.

Co do czerwca i reszty roku to dopiero marzec 
nam pokaże, jakie będą.

Tak mówią moje zapiski robione na podstawie 
doświadczeń starych górali, z których wielu już nie 
żyje. Dotąd mnie ich uwagi nie zawodziły, myślę 
więc, że coś na nich jest prawdy. Oczywiście mogli 
się i oni mylić, więc kto ma inne przekonania o tego­
rocznej pogodzie, niech napisze do naszej Gazety. 
Najważniejszą rzeczą byłoby, czy należy się obawiać 
późniejszych mrozów, a to ze względu na rośliny 
strączkowe jak groch, fasola, bób, wreszcie ze wzglę­
du na ziemniaki, które nam zimna zeszłego roku zit- 
pełnie zmarnowały. Zdaje mi się, że obawy tej niema 
i źc nieszczęście się nie powtórzy.

Nowy Tarą Jan Rutkawski.

Walka z lichwą.
Ja k  w całym kraju, tak  i u nas rozpanoszyła 

się klęska lichwy towarowej. Rząd austryacki nie 
robił nic a nic, <-by zapobiedz nieprawdopodobnej 
droży śnie środków codziennego zapotrzebowanią, 
owszem nawet ją  świadomie popierał. Skutki tego 
widzieliśmy. R ząd bawił się w lichwiarza, za jego 
śladem  pośli dostawcy wojenni, wielee m agnaci 
pieniężni, fabrykanci, za nimi znów m niejsi wytwór­
cy, wreszcie kupcy i handlarze. Każdy darł skórę z 
bliźniego, ile się tylko dało. W ładze przypatryw ały 
się tem u obojętnie i dlatego aniśm y się spostrzegli 
jak  nasz powiat nowotarski stał się j e d n y m  z 
n a j d r o ź s z y e h w  całej Galicyi.

Drożyzna jeszcze długie czasy będzie iBtnieś 
zanim doczekamy się dwóch rzeczy : nowych zbiorów 
i dowozu z zagranicy. Ale ta  drożyzna m usi m ieś 
pewną m iarę, nie może przekraczać tej granicy, poza 
którą zaczyna się bandytyzm . To taż choć przez la ­
ta  wojny zakorzeniło się lichwiarstwo i wytępić je bę­
dzie bardzo trudnem  zadaniem, rząd polski rozpoczy­
na z niem walkę dla dobra ogółu, dla dobra w szyst­
kich v,arstw. W alkę prowadzić m ają powiatowe czy 

| okręgowe komitety dla zwalczania lichwy środków 
codziennego użytku

Jeden z naszych czytelników nadsyła nam  
gorzkie uwag. o wyzysku. Niestety wiemy o tem , ż« 
nietylko zydzi w yzysku ją  robią to również i 'k a te -  
hcy. Są sklepy kat lickie, w który ten  sam  tow ar 
jest stale droższy od towaru sprzedawanego u żydów, 
choć ani oplata lokalu ani inne względy nie prze­
m awiają za podwyżką. W eźmy dla przykładu wyro­
by papierowe, przedm ioty szkolne, kalendarze albo— 
jak  nam drugi czytelnik towarowy łokciowe. M u­
sim y koniec położyć wyzyskowi. H andel łańcuszko­
wy musi ustać. A podkreślamy, że nie rozchodzi się 
tu  tylko o lichwę żywnościową, ale i o wyzysk w 

, innych przedm iotach codziennego użytku.

Kom itety dla zwalczania lichwy powstały już 
w naszym  powiecie, w N ow ym  Targu i Krościenku. 
Nowotarski ukonstytuow ał się już, podzielił na komi- 
sye, każdy członek otrzymał swój zakres działania 
i jeżeli zechce pilnować swych czynności, to wszystko 

; pójdzie jak  w zegarku.

Ale potrzeba ku tem u współdziałania ludności. 
Jeżeli sami nie doniesiemy o wyzysku, jeżeli będzie­
m y się bać w ystąpienia w roli świadków wobec są­
du nie uzyskam y wcale polepszenia stosunków.

K om itet zaś musi uchronić się od paru błędów 
z ezasów austryackicb. Pierwsze: bez zawodowych 
znawców nie powinien ustanaw iać cen m aksym alnyoh. 
Śmieszuem byłoby polecenie naprzykład restauracji, 
aby sprzedawała ty le a tyle kiełbasy zs 4 kerony
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rakoro sam restaurator pt roi treżnikowi m  ten kawa­
łek fi koron. Ustanawianie cen z za zielonego stoli­
ka musi ustać. Tak samo powinien zbadać komitet, 
ile płaci rolnik robotnikowi, ile kowal za żelazo itd. 
aby sprawiedliwie wymierzyć należytą zapłatę ■ za 
zboże lub okucie kola u wozu.

Powtóre musimy skończyć z tępieniem matyoh 
lichw iarzy a patrzeniem  przez palce na  wielkich. Za 
austryackich czasów ten  kto mial protekcyę, bezkar­
nie obrabowvwą! kieszenie bliźnich, mniej szczęśli­
wi pozbawieni opiekunów z góry, płacili kary  zł  
przes ępstwa. To m usi ustać. Jedna sprawiedliwość 
dla w szystkich I

Po trzecie nie wystarczy walczyć z lichwą zbo- 
źi wą, m ięsną, mleczną itd. Cze może tanio sprzedać 
zboże rolnik, skoro nadm iernych cen od niego żąda  
robotnik n« wiosnę i na zbiórki skoro za Kosę lub 
pług płaci wygórowane ceny. Czy może tanio sprze­
dać kupiec zapałki, skoro fabryka żąda od niego nie­
bywale wysokich sum ? Czy m leko można tanio sprze 
dać, gdy się za krowę płaci ogromne pieniądze ? To 
wszystko powinien zbadać i objąć swą działalnością 
możliwie najszerszy (zakres towarów wystawianych 
•a  sprzedaż.

Przy pusze Łamy, że ludność zf interesuje się tą 
walką z drożyzną. Skargi przyjmują komite+y, tam 
należy je odsyłać; dlatego też przesłane nam pisma 
w tej sprawie odstapim'7 komitetowi. Suis osób uka­
ranych będziemy ogłaszać.

D la lepszego obrazu podajem y parę słów o lich­
w ą  tytoniowej. W oła ona napraw dę o pomstę do nie­
ba. Paczkę tytoniu do fajki sprzedają handlarze w 
powiecie po 4 i 6 koron ! A  przeciez to nie ty toń 
n»wet,tylko m ieszanka z bukowych liści. Papierosy 
zwane Dram a sprzedają pokątni dostawcy po 40 ha­
lerzy za sztukę albo z jednej sztuki robią dwa papie­
rosy w tu tkach  i sprzedają po 30 halerzy tak i fa­
brykat. Tępi żaudąrm erya ten wyzysk ale bez pomo­
cy ze strony ludności wszelka akcya jes t utrudniona 
i pożądanych skutków  nie wyda.

W reszcie jedno : czyby niem ożna wprowadzić 
kary chłosty na wyzyskiwaczy ? Parę k jow danych 
lichwiarzowi w zacisznym  kątku  w sądzie czy w m a­
gistracie poskutkuje lepiej niź kary pieniężne lub 
are?zt. W artoby o tem  pomyśleć.

Przegląd tygodniowy-
Uroczyste święto narodowe obchodziła Polska 10 

lutego W dniu tym otwarto w Warszawie pierwszy 
Sejm Rzeczpospolitej. Dzień przedtem po uroczystem 
nabożeństwie w katedrze św. Jana i kazaniu arcybi­
skupa Teoonrowicza, w którem były serdeczne słowa 
powitania dla posłów chłopskich i mieszczańskich, p o ­
święcono gmach sejmowy. W uroczystości brali udział 
przedstawiciele wszystkich ziem poPkich, nie wyłącza­
jąc Orawy i Spiszą oraz członkowie misji koalicyjnych. 
:>alę sejmową poświęcił arcybiskup poznański i pry­
mas Polski Dalbor, poczem porywające i niezwykłe 
kazanie wygłosił ks. Gralewski, podkreślając demokra. 
tyczność Sejmu polskiego i zaginięcie przywilejów 
stanowych i jednostek w nowem życiu ojczyzny. 
Dnia 10 lutego owacyjnie witany naczelnik państwa 
Piłsudzki otworzył Sejm odczytaniem orędzia, w k tó ­
rem przedstawił, iż pierwsze dni wolności ojczyzny 
i radość Polaków z odzyskanej swobody mąci troska 
o granice, zagrożone przez chciwych sąsiadów. Sejm 
zbiera się w ciężkiej chwili. Piędzi jednak ziemi n;e 
oddamy sąsiadom. Pocieszającemi dla Polski są dobre 
stosunki z koalicyą, z demokratycznemi państwami 
Europy i Ameryki. Polska spodziewa się od koalicyi 
w> datnej pomocy. Sejm polski musi dać narodowi 
podstawy do niepodległego życia a to przez prawa 
konstytucyjne Rzeczpospolitej, utworzenie rządu, zor­

ganizowanie armii i przez reformy agrarne i podnie­
sienie przemysłu. Długotrwałe oklaski były odpow ie­
dzią na orędzie Piłsudzkiego, poczem najstarszy z wie­
ku poseł, Ferdynand Kadziwił powoławszy na sekre­
tarzy dwóch najmłodszych wiekiem posłów (księdza 
i socjalistę) zagaił posiedzenie przemową. W ten 
sposób rozpoczął się pierwszy Sejm polski po 127 
latach przerwy zwołany do Warszawy. Posłowie z 
Wielkopolski, Białorusi i Litwy biorą w nim udciał, 
ale o ważności sch mandatów, ponieważ nie wybrano 
ich na podstawie .obecnej ustawy wyborczej, rozstrzy­
g n ę  Sejm Podobnie ma Sejm rozstrzygnąć o man­
datach z Orawy i Spiszą.

Z wewnętrznych spraw porskich ważną jes* 
yiadomość, iż nastąpi stopniowe polepszenie aprowi- 

zacyi, gdyż transporty żywmości amerykańskiej przy- 
bywają już do Gdańska, GaTcyę wspomaga zbożem 
Poznańskie. Co do spraw rolnych rząd polski zanim 
Sejm uchwali reformy agrarne, rozpoczął akcyę par­
celowania gruntów byłego Banku włościańskiego m ię­
dzy bezrolnych, nadto tworzy Bank rolny dla prze­
prowadzenia reform.

Na ^rontach polskich walki trw ają. Chwilowa 
ciaza na froncie śląskim  gotowa znowu skońezyó 
się, gdyż Czesi m imo układu dotąd nią epuśeilr 
Cieszyna. Układ polskt—z^tki « Śląsk wywołał
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w Polsce wirlkie ręz& ru m  m<, g<»)ż oddał część 
tej wam wra z kopalnb.rri węgla w ręce Czechów 
a co *awi rciu | «k * j r  W ktaji urządzono liczne 
wiece cr e^i- czesku n-u jp.rj--zdy.vi. Gromy śc sghął 
ria s i e b i e ' D i n - , u s i - i ,  pr ,;edstuv; iciel Polski w Paryżu 
kle i y z a u jtn d  uk-iau z Cze<h. <ni. Śmiesznem jes1 
poi itiszauit -ię. że ikwib- u ugoda przynosi prze­
cież p e w n e  k o r z y ś c i  P->lak.».n bij w istocie tylko
na  szkody uar ż,j : ude*y  przecież w strzym aj się
z ostatecznym  sadem ’ o wypadkach, gdyż w iciu 
spraw  r.io zesmy w s k u t e k  b r a k u  kom urikacyi z ko- 
alicyą N.i fs>i..vstu Czas popełniają szereg okrucieństw  
n a  PoL k:»ih. -V V > * >stat.iich zwycię­
stw ach P o l a k ó w  uast v;>t% d a l s z o  ^akcesy polskiego 
orężii. T o c zy ł - ,  s ię  twuaia m iędzy Polakam i 
a Niemca .1 > z . r.s ua ł/L  walk, jednakże Niemcy
je zer . , li cL g; jm się, aby w szystkie wojska 
polsku, w p d u  z giauic dawnego państw a m e- 
m ieckieg". Ż Jan ia  tego Polacy przyjąć nie mogli. 
W  Wielkojigh-ce wystąpiono do w alki w obronie 
koniecznej przed wo-s -a ni niemieckimi, które grabią 
i rabują mieś Kancow i popełniają liczne okrucień­
stw a n i  ludn ści polskiej. Podobnie i na Górnym  
ŚJią ku are*ziiyą Niemcy polskich działaczy, księży 
zawieszają dz:eaniki i m ordują robotników polskich..’ 
A nglia  i Fm ncya Zawezwały wprawdzie Niemców 
do zaprzestania krokó przeciw Polakom , dotąd j e ­
dnak  nie odniosło sku tku  wezwanie.

Na froncie ws hodnim  odniesiono parę dro­
bniejszych zwycięstw nad wojskami ruskim i w G il ' 
eyi, przyczem  w„ięto do niewoli sztab oddziału r u s ­
kiego. óYojska ruskie tracą  cbęć do walk. R usin m 
brakuje pieniędzy na opłacanie arm ii, amunieya też 
•ię wyczerpuje. Piechotę złożoną z rekrutów galicy j­
skich często pędzą do szturmów wojska Petlu  y, 
sprowadzone z Ukrainy.

Na froncie bolszewickim zajęły wojska polskie 
tw ierdzę Brześć L ite " rtń i Na Chemszczyźnie odnie­
siono większe zwycięstwo pod Chaworskiem i C hału­
pami. W ojska niemieckie ustępujące z frontu wschód 
niegoi oddają wojskom polskim opuszczane obszary.

Na konfsrom yi pokojowej szkodzą misi wrogowie 
sprawio polskiej i jej przyszłym  granicom. Do na­
szych przeciwników należą Cz^si, in trygują i Niemcy

W  W eimarze otwarto sejm  konstytucyjny repu- 
bliki niem ieckiej. W iększość posłów popiera obecny 
rząd. W  mowie programowej wspomniał przedstaw i­
ciel rządu o połączeniu niemieckiej A ustryi z N iem ­
cami.

Handel światowy zaczyna na nowo odżywać, 
neryka żezwoliła Hołandyi i Szwecyi, Danii i Nor- 

i gii na wywóz towarów z kraju. Poprawi to znacz­
nie aprowizacyę w Europie.

N A D E S Ł A N E ,

Echo Tatrzanskie
wom Tatr i Podhala, wychodzi drugi rok — nakładem 
Księgarni Podhalańskiej w Zzkopańem. Redaktor: dr 
Józef Diehl. Kierownik działu taternickiego : dr Mie­
czysław Świerz.

Przedpłaia roczna: 20 kor. półroczna 10 kor. 
Numer o sobny : 1 kor.

Kancelarya
adwokata krajowego

Dra JOZEFA DIEHLA
w- NOWYM TARGU

mieś i się obecnie w Hotelu H irza  na 1 piętrze.

Dr. Zygmunt Wroński
otworzył kancelaryę adwoka­
cką w Nowym Sączu przy u -  

licy Matejki L. 23.

W szech nauk lekarskich
Dr Stanisław Zaranek

b. lekarz szpitala jubileuszowego w Wiedniu, se- 
— — kundaryusz szpitala w Nowym Targu — —

ordynuje

NOWY TARG Ludźmierska 25.

Sprostowanie. P. Ja n  Gątkiewięz kierownik 
szkoły w Czarnym  Dunajcu, nadsyła sprostowanie 
notatk i w ostatnim  numerze Gazety Podhalańskiej 
że w nosek w sprawie przeniesienia go z Czarnego 
D unajca postawiony przez naczelnika gm in ' p, <j;- 
kowskiego nie uzyskał większości w radzie 
gm innej, zaś postawienie podobnego wniosku tłum a-



Nr. 7 OAZETA PODHALAŃSKA' 7

ozy p. Gątkiewicz oaobistą niechęcią między nim  
« p. Oikowskim, przeciw któremu"1,wytoczył zarzuty 
jako radny gminny.

Sprostowanie. P B aruch Kolber z Nowego '.Targu 
przesyła następujące sprostowanie odnośnie do notat­
ki w poprzednim num erze Gazety Podhalańskiej. Nie 
prawdą jes t jakobym  przygotowując się na przyjęcie 
Czechów um ieścił czeski napis n a k a ’endarzach rekla 
mowych, óraz ze tęskniłem  do rządów czeskich. 
Napisy są s ł o w a c k i e  d li moich klientów ze Sło- 
waczyzny a nie z C ^ c h . Klienteli po'skiej dostarcza­
łem  kalendarzy wyłącznie z polskimi napisami.

Przeglądnęliśm y nadto kcrespo decję handlow ą 
p Kolbera i stwierdzamy, że m iał w istocie stosunki 
ha.idlowe od szeregu lat z naszym i sąsiadami sło­
wackimi

Nowa pera pociągów między Krakowem a Za­
kopanem kursuje od 10 luiego. Odjazd z Zakopane­
go o 3.02 popołudnia, przyjazd do Krakow a o 8.3ć 
wieczorem. Odjazd z Krakowa o 10. 50 przed połu­
dniem, przyjazd do Zakopanego o 4.44 po południu,

Patrol czeska dostała się 3 lutego na Halę G ą­
sienicową, była więc o dwie godziny drogi od K u­
źnic zakopiańskich. Czesi napewne z legionu wło­
skiego przytwierdzili na schronisku Towarzystwa 
Tatrzańskiego na hali kartkę z napisem  ; „Na zdar 1 
Vive la Bohemia 1 Nasze.Tatry 1 Czeska patrolajPepi 
Zdaril, praporczyk, Ja n  Vodiczka“. KartkęJ|znaleźli 
zaraz następnego dnia narciarze z Zakopanego 
i przesłali do Dowództwa Okręgu w Nowym Targu- 
Nowy dowód, jak  Czesi lekceważą ustanowioną im 
przez koal oyę tymczasową liuię graniczną.

Z Tarnopola donoszą, iż Rusini aresztowali 
i internowali W incentego Ogrodzińskiego, profesora 
gim nazyum  w Nowym Targu przydzielonego jako 
kierownika do gimnazyum  w Dolinie. Aresztów anie 
nustąi iło za patryotyczną działalność prof. Hgro- 
dzińskiego w polskich wsiach.

Zaginiona dziewczyna. Anna Drabikówna, córka 
gospodarza W awrzyńca D rabika z M szany górnej 
n r 97, poczta M szana D olna-cierpiącą na melancho- 
nię wydaliła się z domu 26 stycznia do kościoła 
i nie wróciła do domu, podobno, była w Łącku 
u kominiarzy. Ktokolwiek by wiedział o niej, niech 
doniesie stroskanem u ojcu, staruszkowi. Otrzym a 
nagrodę. Dziewczyna jest wysoką blondynką, oczy 
ma siwe, zęby zdrowe, tw arz szczupła. ^

Ostrzeżenie. Spekulanci starają się za tanie pie 
niijdze wykupywać od ludności papiery pożyczki 
ai ótryackicj pod pozorem, iż nie będą m iały żadnej 
wartości. W artość tych obligacyi, zależy 
od pkładów na konferencyi pokojowej, powtóre, 
widać w ietrzą niezły interes, skoro s ta ra ją  się nabyć 
owe rzekomo nic nie w artające papiery. Rząd prze­
strzega  lu in e ść  przed nieuczciwymi nabywcami.

L. 1169. Nowy Targ dnia 6 lutego 1919.

O G Ł O S Z E N I E  
Przewodniczący Głównej Komisy! W yborczej 

okręgu wyborczego Nr. 39 w Nowym Targu podaje 
do wiadomości, że w dniu 6 lutego 1919 wpłynął 
na jego ręce protest Ja n a  Tomasza Dziedzica prze­
ciw wyborowi na posłów W ojciecha Roja z Zakopa­
nego i W awrzyńca W ojdyły z Wysokiej.

Zarazem  wyznacza się do wnoszenia zarzutów 
przeciw treści protestu czasokres od dnia 12 lutego 
1919 do dnia 21 lutego 1919 włącznie.

Przed upływem tych 10 dni wolno każdem u 
wyborcy przeglądać protest w Lokalu Komisyi 
w Nowym Targu i czynić z niego odpisy.

L. 1184 Nowy T arg  dnia 10 lutego.

O G Ł O S Z E N I E .
Przewodniczący Głównej Komisyi W }borczej 

okręgu W yborczego N r 39 w Nowym Targu podaje 
do wiadomości, że w dniu 10 lutego 1919 wpłynął 
na jego ręce protest Ks. Ja n a  Madeja, Jan a  Żm udy 
Ks. W awrzyńca W ojdyły, Bronisławy M assatsch 
Jan iny  Brzeskiej i H enryka Brzeskiego. J . Habury 
i Ks W ładysław a R]7by, przeciw przyznaniu 6 man­
datów grupie-wyborczej zgłaszającej listę kandyda- 
tóDTNr. 13.

Zarazem wyznacza się do wnoszenia zarzutów 
przeciw treści protestu czasokres od dnia 12 lutego 
1919 do dnia 21 lutego 1919 włącznie.

Przed upływ em  ' tych 10 dni wolno każdem* 
wyborcy przeglądać protest w lokalu Komisyi 
w Nowym Targu i czynić z niego odpisy.

KURSA MATURYCZNE i UZUPEŁNIAJĄCE

„IM A U K A"
K ra k ó w , B o n e ro w tk a  10. p a r ta r

pod facliowem kierownictwem profesorów przygotowują do matury 
. egzaminów "wstępnych w lekcy a eh zbiorow ych i Indyw idualnych

K u rs  p isem ny umożliwia przygotowanie bez z "iauy stałego 
miejsca pob-lu. bez zaniedbywania godzin urzędowych.

Kursa wypożyczają i dostarczają książek i skrótów.
Prospakty na iądan ie .

Zgłoszeniepisedine i ustne przyjmuje kanco la rya  k u rsó w  „NAUKA 
K raków , B onerow ska 1- 10 w g >dz. urz. od 11 —12 i od 4—fi

dobr7e rentû ra s ię  w r a z  
r  I C K d  i i  i d  z domem w śródmieściu 

okazyjnie do sprzedania. — Wiadomość w  
Redakćyi.
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» •jf— *ł * ; «W' Wvr . r  w ■ n n w tn r .T i

7J$i« «koópTPicznv Kołek rolniczych
w p  L w o w ie :

rt!(-. •. > ;-t 7. (:g»nicąpfl|k poręką.

? c m e : ’

K r:  k ó w ,  ul. Wiś!na 8 (dom własny)

dostarcza hurtownie:
i

I Nasiona, nawozy sztuczne maszyny rolnicze : 
U. W ęgiel, koks, wapno, oeroent materyały 

budow U ne;
III ArtyKuły spożywcze i domowego użytku wszei 

kie towary galan tery jne;
IV. Naftę i smar;

. ̂  —x .r  r w r i .  jr ; , i

m>ZY m >snor>AttSKlE 
ule słowHtńĄ.kie, broua 
drewniane, śiec/karuie, 
kieraty, młynki i t. d.

===== w yrab ia  =**=

F a lf i la  fflriszFB i narzędzi roli. w O św ięciiii.
SPRZEDAJE i KUPUJE

przechodzone ubrania cywilne, u niform y pp. u rzę ­

dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 

Jo zef Papier w  Iłow ym  Targu ul. Sobieskiego.

KURSA PRAWNICZE
V #  KRAKÓW

^>U S Rynek główny L. Sj2 . uo
S*-bkie przygał.iwanie yrzee dachowe -iły a) do e* aminów i ry- 
r m u iw  prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i lwowskiegc 
b) e g z a m i n ó w  ad a jlcackicb, oędztowskieh mitaryalnychu 

System dla wojskowych i urzędników zastępują w zupełno** 
p f s e w e y  fei przygotowanie indywidualne, bez potrw aj opu- 

ecccenia miejsca pobytu

Lekcje zfciorowe r indywidualne 
Wypożyczanie skryptów, skrutów i oetaw 

Informacje i prospekta na nadanie.
Przygotowanie odpowiednio do Łtn, r  politycznych.

Dla Królewiaków zapozeanie drogą pisemną z ustawodawstwem, 
i administracyą.

Czas odnowić prenumeratę.

5PÓŁKf! HRNDLOWR W ZRKOPRNtM
TELEFON Mi. 3

Stowr. sarcjestr. t  egr. poręką.
TELEFC M Nr. 3.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", 'JL. KRUPÓWKI 

TR7Y FILIE: ULICA KOŚCIELISKA,, CHRAMCÓWKI i KRUP ÓWKI

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. F A B R Y K A  W O D Y  S O D O W E J

PO LECA ;

V
■n i t- ! i 1 i-i w ! 
a' m m

towary kolonialne, oukiy i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódii i koniaki — fconserry 
wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — galanterye, rzeźby, iiydla i perfumy. Maj więc asy 
'Uad przyborów i ubrań do turystyki, oouy podług katalogów yriedeńakiań. ciosze i przybrr? 
do podróży — W i e l k i  w y b ó i  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i ; c* o z y n k u c ń e n n y o h

H U R T O W N E  S K Ł A D Y  Y IN.

GŁÓW NA R3PREZG N TA CY A  BR O W A R U  W  O&OCIM i TENCZYNKC
  p
i mm

Redaktur odpowiedzialny; Alfred Kador Drukarnia I. Borka w Nowym T i r gu


